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W T O R E K  dnia 6 Września 1831 ro k u  ogodz, Srano.
Zdanie sp ra w y  z czynności Delegacji w ojskow ej 

; do Obozu Wojska N arodowego wskutek uchwały  
Izb Połączonych  9 Sierpnia  i83 /  r.

(Dalszy c iąg. )

Dostojne Połączone Izby!

Wezwany przedewszystkiśin Jenerał  Skrzynecki  
nie tai ł  krytycznego po łożen ia ,  ubolewał  na nieo-  

patrzenie stolicy w żywność , na brak geniuszów  
w wojsku,  na niepodobieństwo przeszkodzbnia nie-  
przyjacielowi w przeprawie W i s ł y  i zajmowaniu 
dogodniejszych pozycji .  Dz i e l i ł  najmocniej pr z e ­
konan ie ,  że  jedna tylko walnie wygrana stanowcze  
przynieść może korzyści  , ale źe bitew takich nie 
wiele l iczy historya.  Zaręczył  na kon iec , źe w W ar­
szawie nie zwątpi o losie ojczyzny , jaki ekolwickby  
in u zostawiono s i ły ,  źe o traktowaniu z Rossyą m y­
śli , tembardziej ,  iź wierzy w przyjazne wdanie się 
obcych mocarstw.  O ile zaś ta wiara w przyjazne 
wdanie się obcych mocars tw , usprawiedliw ioną być 
może , sami ocenić potraficie , kiedy wa'm szanowni  
panowie złożony będzie  synoptyczny obraz działań 
i korrespondencyi  dyplomaeyi  naszej,  który właśnie  
przygotowuje Kommissya spraw zewnętrznych ,  a 
który wam niebawem przedstawiony zostanie.

Następnie wszyscy wyżsi ofl icerowie z kolei w y n u ­
rzali swoje zdan ia , zasługujące tein więcej na u fność ,  
że by ły  czynione w sposobie konl idencyonalnym , ó z a ­
tem wolne od wszelkiego wpływu.  Dla dok ładn ie j ­
szego objaśnienia , że  wielu z officerów' przed obja­
wieniem zdania swojego ,  uczynil i  zapytanie,  czyli  
zdania ich i uwagi będą koufidencyona lne,, i 
czy publicznie oołoszone będą lub n i e;  od powie ­
dziano iin na to; mają być kon/ldencyonalne i pu ­
blicznie ogłaszane nie będą:  i to właśnie skłoni ł o  
ich do otwartego i szczerego wynurzenia swych m y ­
śli.  Z radością,  więcej powiemy,  z dumą narodową 
odczytywały  kommissye wasze ,  zgodne ,  j ednomyśl ­
ne świadectwa zapału żołnierza , niecierpliwej żądzy  
boju i szlachetnej gotowości ulegania każdemu,  ko-  
goby naród na czoło jego powo ła ł .  Śmiało zarę­
czyć możemy,  dostojni mężowie ,  (a zaręczenie tako-  
we'by loby  wys tępk iem,  gdyby się f a ł s zy w em , by  
też nawet  płocbein okazało) ,  że w tych wszystkich  
zeznaniach nawet w taki ch,  które jak widać żywsze  
podyktowało  uczucie ,  nie znaleźl iśmy żadnego ja­
wnego dowodu ,  posądzającego o .złe zamiary uwła­
czającego honorowi naczelnego wodza. Ubolewal i  
jego towarzysze broni na n i eczynność , opieszałość  
w działaniu,  utratę jprzy jaśniejszych sposobności ;
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w i d z i a ł o  z n i ch  w i e l u  p o t r z e b ę  z m i a n y  w o d z a ,  l u b o  
t a k o w a  z d a ł a  s i ę  w s z y s t k i m  t r u d n a  po d w z g l ę d e m  
w y b o r u ,  t a k  d a l e c e ,  ze  n a d m i e n i a n y m  n a w e t  p r z e z  
s i e b i e  k a n d y d a t o m  r a dz i l i  p r z y d a ć  w p o m o c  k i l k u  
z d o l n i e j s z y c h  of f ice r ów.  B y ł o  k i l k u  , k t ó r z y  p o t r z e ­
b ę  z m i a n y  za n a j g w a ł t o w n i e j s z ą  o s ą d z i l i ,  p r z e c i e '5. 
s ł u s z n o ś ć  w y z n a ć  k a ż e ,  że  w i e l u  z a r ę c z a ł o  u f no ść  
sw o i c h  p o d w ł a d n y c h  w n a c z e l n y  in w o d z u , i o z d o l ­
n o ś c i a c h  j e g o  n i e  w ą t p i ł o .

Z  g ł ę b s z y c h  r o z u m o w a n y c h  z d a ń  w y c i ą g n ą ć  m o ż n a  
to p r z e k o n a n i e , ' ż e  J e n e r a ł  S k r z y n e c k i  p o s i a da  w s z y ­
s t k i e  p r z y m i o t y  d o w ó d z c y  d y w i z y i .  Z e  ł a t w o  m ó g ł  
o d n o s i ć  k o r z y ś c i  t a m ,  g d z i e  n i e p r z y j a c i e l  w o l b r z y ­
mia  s w o j ą  z a u f a n y  s i ł ę ,  s a m o  t y l k o  m ę s t w o  P o l a k ó w  
na  p l a c  w y w o ł y w a ł .  A l e  w d z i s i e j s z y m  s t a n i e  r z e ­
czy w w y s i l e n i a c h  o s t a t e c z n i e  o los ie  o j c z y z n y  s t a ­
no wi ć  mając-ych , z d o l n o ś c i  J e n e r a ł a  S k r z y n e c k i e g o  
p e w n e j  nie  p r z e d s t a w i a j ą  r ę k o j m i .

O s ł a b ł a  wi ara]  w ś w i e t n e  l a l e n t a  W o d z a ,  g a s ł a  
m i ł o ś ć  ż o ł n i e r z a  d l a  n i e g o ,  n i k ł o  z a u fa n ie  k t ó r e  j e s t  
d u s z ą  w s zy s t k i c h  d z i a ł a ń  w o j e n n y c h .  S k r z y n e c k i  
n ie  m ó g ł  p o z o s t a ć  W o d z e m  P o l a k ó w .

M o g ł a  b y ł a  d e l e g a c j a  po  o s i ą g n i e n i u  z a m i e r z o n e ­
go c e l u  o t r z y m a n e  z e z n a n i a ,  i le  że te k o n f i d e n c y -  
o n a l n i e  c z y n i o n e  b y ł y  i pod ż a d n y m  w z g l ę d e m  p u -  
b l i k a c y i  u l e g a ć  n i e  m o g ą ,  p r z y  s o b i e  z a t r z y m a ć ; a le  
c h c ą c  w s z e l k ą  p o d e j r z l i w o ś ć  co do c z y n n o ś c i  s w o i c h ,  
u s u n ą ć ,  c h c ą c  z c a ł ą  g o d n o ś c i ą  s t a wi ć  p z e d  s ą d e m  
o pi n i i  wa sz ej ,  z a c h o w a ł a  j e  j a k o  ś w i a d e c t w o ,  i w ł a ­
s n e g o  p o s t ę p o w a n i a  i d o b r e g o  d u c h a  , j a k i  w w o j s k u  
n a r o d o w e m ,  p o m i m o  w s z e l k i c h  p r z e c i w n o ś c i  d o z n a ­
w a n y c h  po wi ę k s z e j  części  p r z e z  n i e z r ę c z n o ś ć  d owó dz -  
ców i d ł u g i c h  m o r d e r c z y c h  z a p a s ó w ,  p a n u j e .

K a ż d y  p r z y  tern z J e n e r a ł ó w  w y ł o ż y ł  w o d d z i e l -  
n e m  p i ś m i e  m yś l i  s wo je  w z g l ę d e m  ó w c z e s n e g o  p o ł a ­
ż e n i a .  W p i s m a c h  t ych  s k r e ś l o n e  s ą ,  p o ł o ż e n i e  w o j ­
s k a  n a s z e g o  i p l an  p r z y s z ł y c h  o p e r a c j i  w o j e n n y c h .  
Z ł e g o  ł a t w o  o s ądz ic ie  S z a n o w n i  P a n o w i e ,  że  p i ­
s m a  t e  p u b l i c z n i e  k o i n i n u n k o w a n e  b y ć  n ie  m o ­
g ą .  K o m m i s s j a  wasza  w y c z e r p n ę ł a  z n i c h  to p r z e ­
k o n a n i e ,  że s t o c z e n i e  w ó w c z a s  wa l k i  o g ó l n e j ,  s t a ­
n o w c z e j ,  b e z  g r u n t o w n e g o  p r z e k o n a n i a  o p o m y ś l n y m  
i k o r z y s l n y t n  ( w c a ł e j  r o z c i ą g ł o ś c i  t e g o  w y r a z u )  s k u ­
t k u  b y ł o b y  szkodl iw e m  , j e ż e l i  nie  z g u b n ć i n .

D l a  czego zaś p o  o p a n o w a n i u  Ł o w i c z a  p r z e z  n i e ­
p r z y j a c i e l a  , b i tw y  tej nie  s t o c z o n o ?  r o z w i ą z a n i e  tej  
k w e s t y i  z n a j d u j e  się  w d e c y z y a c h  Prądy W o j e n n e j ,  
i p o d p i s a n y c h  p r z e z  o b e c n y c h  J e n e r a ł ó w ,  w d n i a c h  
3 , 4 ,  6,  i 7.  S i e r p n i a ,  w k t ó r y c h  to d e c y z y a c h  a c z ­
k o l w i e k  w s z ę d z i e  j e s t  z g o d a  na  s t a n o w c z ą  w a l k ę  p r z e ­

c ież  u z n a n ą  j e s t  r ó w n i e ż  p o t r  e b a  p o p r z e d n i c z y c h  r u ­
c h ó w  i t a k o w e  u s k u t e c z n i o n e  b y ł y .

P o  w y s ł u c h a n i u  s z e ś ć d z i e s i ę c i u  o ś m i u  J e n e r a ł ó w  i 
o f f i ce r ó w w yż s z e g o  s t o p n i a ,  d e l e g a c y a  p r z y s t ą p i ł a  
do  u s u n i ę c i a  z d o w ó d z t w a  J e n e r a ł a  S k r z y n e c k i e g o  
w i ę k s z o ś c i ą  s i e d m i u  g ł o s ó w '  p  r z e c  i wko  d w o m ,  w s z y ­
s c y  c z ł o n k o w i e  z ł o ż y l i  na  p i ś m i e  o p i n i e  s w o je  w tej  
m i e r z e .  G d y  p r z y s z ł o  do  z a n o m i n o w a n i a  z a s t ę p c y ,  
j e d e n  z c z ł o n k ó w  w n i ó s ł ,  że  n o t n i n a c y a  t a  w e d ł u g  
a r t .  2 u c h w a ł y  S e j m o w e j  z d n i a  9 S i e r p n i a  n a s t ąp i ć  
m o ż e  b e z  d o ł o ż e n i a  się  r a d y  w o j e n n e j ,  k t ó r e j  zwo ­
ł a n i e  s t o so w ni e  do a r t .  3 p o m i e n i o n e j  u c h w a ł y ,  ku  
o ś w i e c e n i u  s i ę  w z g l ę d e m  w y b o r u  n o w e g o  W o d z a ,  
za r z ec z  p o t r z e b n ą  o s ą d z i ł .  P o ł o ż o n a  k w e s t y a  o p o ­
t r z e b i e  z w o ł a n i a  r a d y  w o j e n n e j  w z g l ę d e m  m i a n o w a ­
n i a  z a s t ę p c y  w i ę k s z o ś c i ą  s i e d m i u  g ł o s ó w ,  p r z e c i w ­
k o  d w o m  u s u n i ę t ą  z o s t a ł a .  P r z y s t ą p i o n o  t e d y  do 
w y b o r u  z a s t ę p c y :  w y b ó r  t e n  w i ę k s z o ś c i ą  o ś mi o  g ł o ­
sów p r z e c i w k o  j e d n e m u ,  p a d ł  na  o s o b ę  J e n e r a ł a  
D e m b i ń s k i e g o .  P o w o d o w a ł y  w t y m  w y b o r z e  de le -  
g ac yą :  c h ę ć  z a p o b i e ż e n i a  w s z e l k i m  n i e p o r o z u m i e ­
n i o m  z r o z r ó ż n i o n y c h  m n i e m a ń  i o b r a ż o n e j  m i ł o ś c i  
w ł a s n e j  czasowo w y n i k n ą ć  m o g ą c y m ;  ś w i e ż o  n a b y t a  
p r z e z  J e n e r a ł a  D e m b i ń s k i e g o  s ł a w a  w o d w r o c i e  z L i ­
t w y ,  z ł o ż o n a  m u  c ze ś ć  p u b l i c z n a  w I z b a c h  S e j m u j ą ­
c y c h  u z n a n i e m ,  iż s i ę  d o b r z e  O j c z y ź n i e  z a s ł u ż y ł ,  
u f n o ś ć  j e g o  p a t r y o t y z m u ,  n a k o n i e c  u w a g a ,  iż  to z a ­
s t ę p s t w o  czasów ć m j e s t  t y l k o .  S a m  J e n e r a ł  D e m ­
b i ń s k i  p r z y j m u j ą c  p o r n c z o n y  s o b i e  o b o w i ą z e k ,  s z e ś ć ­
d z ie s ią t  t y lk o  g o d z i n ,  na  o s t a t e c z n e  r o z s t r z y g n i e n i e  
kw e s t y i ,  w z g l ę d e m  w y b o r u  n o w e g o  W o d za  n a z n a c z y ł .  
W  s k u t e k  lej  d e c y z y i  z a p a d ł a  u c h w a ł a  d e l e g a c y i  na 
d n i u  11 S i e r p n i a ,  w k w a t e r z e  g ł ó w n e j  p od  B o l i m o ­
w e m ,  n a zn a c z a j ą c a  J e n e r a ł a  D e m b i ń s k i e g o  z a s t ę p c ą  
N a c z e l n e g o  W o d z a ,  J e n e r a ł a  P r ą d z y ń s k i e g o  k w a t e r ­
m i s t r z e m  j e n e r a l n y m  W o j s k a  N a r o d o w e g o ,  J e n e r a ­
ł a  T o m a s z a  Ł u b i e ń s k i e g o  S z e f e m  s z ta bu  g ł ó w n e g o .

J e n e r a ł  S k r z y n e c k i  n a d e s ł a ł  d e l e g a c y i  o ś w i a d ­
c z e n i e  s wo je  w z g l ę d e m  p o w o d ó w ,  k t ó r e  go do z a ­
t r z y m a n i a  p r z y  so bi e  d o w ó d z t w a  s k ł o n i ł y ,  n i e m n i e j  
w z g l ę d e m  got owośc i  d a n ia  z s i e b i e  p r z y k ł a d u  p o s ł u ­
s z e ń s t w a  i p o ś w i ę c e n i a :  d e l e g a c y a  w o d p o w i e d z i  swo­
j e j  na d n i u  11 S i e r p n i a  u w i a d o m i ł a  J e n e r a ł a  S k r z y ­
n e c k i e g o ,  iż p o  ś c i ą ł e m  r o z w a ż e n i u  o d e z w y  "jego,  
p o s t a n o w i ł a  p o w i e r z y ć  J e n e r a ł o w i  D e m b i ń s k i e m u  
t y m c z a s o w e  d o w ó d z t w o  woj sk  n a r o d o w y c h .  O b a  t e  
p i s m a  d r u k i e m  o g ł o s z o n e  z o s t a ł y .

Go do 2go D e l e g a c j a  z a d o s i ć  c z y n i ą c  d r u g i e m u  
w a r u n k o w i  p e ł n o m o c n i c t w a  s w o j e g o ,  p o w o ł a ł a  J e ­
n e r a ł ó w  do  d a n i a  o p i n j i  w z g l ę d e m  a t r y b u c j i  N a c z c l -
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nego Wodza.  Dwunas tu  J e ne r a łó w  i Pu łk o w n ik  Bem 
wp ływa l i  do r a d y  w celu nadania  po rządnego  t oku 
dyskuss j i  i s k rócen i a  te j że .  Położono  5 g łównych 
kwes t j i .  1. Czy Wódz Naczelny  ma być cz ł on ­
k i e m  Rządu Na ro do we g o ,  czyli tez zu pe ł n i e  ulegać 
Rządowi  ?

2. Czyl i  nominac j a  W o d z a  za leżyć  ma od Rządu 
czy  od Se jmu  ?

3.  J ak i e  j es t  zdanie  opp inantów  co do nominac j i  
Off icerow i czyli  można w tej  mie rze  władzę  og ra ­
niczyć Wodza ?

<ł. Podobnaż  kwesl j a  co do rozdawan ia  nagród.
5. Czy pr awo  n ieog ran iczone zawierania  uk ł ad ów  

o zawieszen ie  b ron i  , p r zy  W o d zu  N acze lnym zosta­
wione być  może ?

Każdy  z obecnych J ene r a łów  zdan ie  swoje co od 
t y ch  kwest j i  o tworzy ł .  — P ro t o k ó ł  tego posi edze-  
riin p rzeds t awiony  zos t a ł  Kommis syom Waszym dla 
u łożen i a  p r o j ek tu  do prawa o a l t r yb ucy ach  Naczel ­
nego Wodza  k tó r e  n iebawem pod  o st ateczne  roys t rzy -  
gni en ie  Wasze  p o d da n em  będzie .

Nakon i ec  każdy  z J e n e r a łó w  p r z e s ł a ł  Delegacj i  
op ieczę towane  zdanie  swoje wzg lędem wyboru  no ­
wego W o d z a ,  z w yra żen i em  nazwisk dwóch  k a n d y ­
da tów,  k t ó r yc h  na ten s topień podawał .  Dwóch  J e ­
ne r a ł ów  nie  poda ło  kandyda tów:  p ie rwszy  wyrazi ł :  
, , że  nieznając nikogo,  k tó r y b y  pos i ada ł  zaufanie ogól ­
ne  a rmi i ,  n ie  może podać  żadnego  kan dyda t a  na Na ­
cze lnego  W o d z a ,  d rugi :  że będąc  p r zec iwny wszy­
s tkim dz i a ł an iom se jmik owy m w wo j s ku ,  żadnego 
n ie  niesie g ł o s u ,  ma j ąc  n i e z łomny  zamia r  we ws/.y- 
stkiein być po s ł u sz ny m s t ar szym od  niego w ładzom.  
Tu  b y ł  k r e s  pe łnomocn ic twa  danego d e l e g a c y i ,  na 
n im  też dz ia ł an ie  swoje skończy ł a .

Oży ł a  publ i czna  ufność:  j edność  i zgoda rozwinę ­
ł y  w całe j  mocy m or a l n ą  pot ęgę  na rodu .  Żo łn i e rz  
usp rawied l iw ia  z łożone p r zez  dowódzców świadectwo
0 jego wybornym d u c h u ,  karności  i męz twic ;  nowe 
zwycięstwa podn io s łyby  mo d ły  dz i ękczyn ien i a  do 
Boga Zas t ępów,  k tóry  swój l ud  opuszczony od z i em­
skich mocarzy  wszcchmocnością  o s ł o n i ł ,  nowe t r o ­
fea pomnoży ły  bogaty sk a r b i e c  narodowej  chwały ,  
nowi j e ń c e ,  zwiększaj ą l iczne grono towarzyszów;  
k tó ry ch  gościnna ziemia nasza n i epomna  c i ągłych 
u r a z ,  w ciatgu nawe t  mord e rc ze j  wojny z b ra t e r s k i em 
uczuc iem wita.  O r z e ł  nasz. znowu w zb i ł  się w górę
1 znowu się w l i tewskie  s ł ońce  wpa t ruj e ,  

t -  - V-*i'£j&£8 {D dkonćzenie n a s tą p i.)

L is t P rezesa  R z ą d u  do F eld m a rsza łka  P a szk iew i­
cza w s k u te k  k o m u n ik a c ji p rze z  Jen . D annenberg  

zrobionej.
Stosownie do życzenia  J W .  Pana zes ł awszy w dniu

3. b . m .  w miejs ce  um ów ion e ,  J e n e r a ł a  Dywizj i  P rą -  
dzyńs k i ego ,  c e l e m wys łuchani a  wn ios ków ,  j ak i e  
J en .  D a n n e n b e r g  w imieniu JVV. Pana mi a ł  mi  uczy­
n i ć ,  uwiadomiony  z o s t a ł e m ,  iż J W .  Pan  chcąc  po ­
łożyć  koniec  wojnie  i roz l ewowi  krwi  , k tór a od dz i e ­
więciu mie s i ęcy  p ł y n i e ,  oświadczy łe ś  gotowość do 
u k ł a d ó w ,  k tó r eb y  mog ły  toczący się bój zakończyć.  
Powodowany  również  mi ło śc i ą  p o k o ju ,  j ako Nacze l ­
nik Rządu  Narodowego  P o l s k i e go ,  mam zaszczyt  
JW .  Panu  o św iadczyć ,  iż władza  mo ja ,  j e s t  og ra n i ­
czona mani f e s t em i uchwałami  Na rodu  w Se jmie  r e ­
p r e ze n t o w a n eg o ;  i że o tyle tylko do uk ładów p r z y ­
stąpić  m o g ę ,  o ile się to woli S e jm u ,  k tó r y  mię 
swem zaufan iem zaszczyc i ł  nie sp r zec iwia .  Polacy 
podni eś l i  oręż za n i e pod l e g ło ść  Na rodu  w dawnych  
między Ross j ą  i Po lską  g r a n i cach ;  o ile prze to Ce ­
sarz Rossj i  do t ego sk ł on i ć  się z e c h c e ,  Rząd N a r o ­
dowy oczekiwać będz ie  od JW.  Fe ld ma r sz a ł ka  wia­
domości .

( podp i s ano)  J .  l i r .  I łru ko w ie ck i.  ,

A .  71. Ot rzymawszy pod dn i em 1. Września  r .  b 
ad Nrum 9,222 dymiss j ą  od dowództwa Gward j i  N a ­
rodowej ,  pośp i e szam z doni es i en i em o tein każdemu ,  
kogo to dotyczeć  może,  aby od tąd  wprost  w i nt e r e s sach  
s ł użbowych  uda jąc  się po wszelkie  r ozkazy  do n o ­
wego Dowódzcy ,  o szczędzi ł  sobie  n iepot r zebnego  
ł ożen i a  czasu i fa tygi ;  p r zez  po p rz edn i e  do mnie 
zg łaszan ie  się.  J a k  w Łenczas k i e d y m  mia ł  zaszczyt 
poważnemu  korpusowi  Gwardj i  Narodowej  p rzewo­
dni czyć ,  t ak  i dz iś ;  k i edy  sic szczycę tym j ed yn i e ,  
ż em do niego nal eża ł ;  myśl  mo ja ,  każdej  dobre j  m y ­
śli Gward j i  Na rodowej ,  ko rzyść  pub l i c zn ą ,  lub jej 
s ł awę  na ce lu  mającej  jako szczerze pomyślnego 

' powodzenia  życzenie ,  towarzyszyć  n i eprzes t an ie .  v 
Dz ia ło  się d.  2 Wr ześn i a  1831. r .

Antoni  O strow ski - Sent ^ ° j -

IVasz Sejm. -i R z ą d  po  29 L .s to p a d a  r» z.
(Dalszy ciąg.)

Tak iego  w Radziwi l e  zna lazłs  y  Wodza , j a k  gdyby  
len j uż  nie m i a ł  się zmieniać aż do ukończeni a woj­
n y ,  ani p r z ew id u j ąc ,  że jego nas t ępca  może nic b ę ­
dzie pos i ada ł  wielbionej  w nim powszechn ie  s t r on-  
ności  obywatel sk ie j  i p a t r j o t yzm u ,  nada je  mu Sejm 
a t t r ybuc j e  władzy prawie n ieog ran iczonej  i n icod-
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powiedzialnej, przypuszcza go do uczestnictwa wrzą- 
dzie i czyn i'przez  to samo niezawisłym zupełn ie  od  
Rządu , a sobie zostawia zaledwo jedyną moc odw o­
łan ia .  N ie  d łu go  R ad z iw ił ł  piastował tak w ie lką  i 
zaszczytną w ła d z ę ,  sam ją z ło ż y ł  zaraz po bitwie  
pod Grochowem , nie uznając w sobie wyższego ta­
lentu i b ieg łości  W o d z a ,  p rzesz ły  tedy jego attry-  
bucje na S k r zy n eck ie g o ,  ale nie skromność i pa- 
trjotyzm. Nowy W ód z nigdy ze spółcz łonkaini rządu 
nie postępował otwarcie i szczerze , owszem w zej­
ściu s ię  z nimi zawsze p rzyb iera ł jakiś ton w yższo­
ś c i ,  a tak ła tw o  mu by ło  uchylać się od wszelkich  
objaśn ień , jakichby od n iego  żądać m ogli .  Przez  
samo p o łożen ie  swoje i stosunki z Rządem bardziej 
jeszcze  oddalony od S e jm u ,  łatwo m ógł układać i 
nawet wykonywać najzgubniejsze dla sprawy Naro­
du zamiary i p lany. P e łen  próżności i d u m y ,  a 
przytein u p a rty ,  zarozum iały  i um iejący pokrywać  
zręcznie swoje s łabości i b ł ę d y ,  może nawet wolny  
od z ły ch  chęci i zamiarów , nie s p e łn i ł  powziętych
0 sob ie  n ad z ie i ,  sprowadził owszem jakby umyślnie  
obawy i n ieb ezp ieczeń stw a ,  które aż nadto się zji- 
śc i ły .  Lecz  nadane przez Sejm tak ro z le g łe  attry-  
bucje Naczelnemu W o d z o w i,  których 0 1 1  pozwolił  
sobie  n ad u żyć ,  nie d o ś ć , że  nas o w ie lk ie  przyp ra­
wiły' straty i klęski we względzie sam ychże rozpo­
rządzeń i działań w ojennych , nie mniejsze z łe  ztąd  
w y n ik n ę ło ,  że Rząd Narodowy już z s ieb ia  tak s ła ­
by rozróżnionemi opinjami swych c z ło n k k w ,  bar­
dziej jeszcze osłab ionym  z o s t a ł ,  przez to" usunięcie  
N aczelnego W odza od jego wpływu i zwierzchni^  
ctwa rządu. Ztąd p o sz ło ,  że Rząd musiał prawie  
we wszystkiem ulegać Naczelnemu W odzow i, doga­
dzać jego próżności i dumie , zamiast coby m iał  
Czuwać nad jego krokami. Ztąd poszło rozprzęże­
nie porządku i Straży bezpieczeństwa w Stolicy  po­
stawionej w tak obronnym i nawet groźnym stanie  
przez gorliwego j  sprężystego Jenerała  Guberna­
tora , jakim b y ł  Jenerał Krukowiecki.  Ztąd poszły  
l iczne i n ie s ły c h a n e ,  jak powiadają marnotrawstwa  
na intendenturę i na sztab głów ny N aczelnego W o ­
dza. Ztąd zgubne dla sprawy naszej wdawania się  
w dyplomacją i korrespondencje tegoż W odza z Je­
nerałam i nieprzyjacielskiemi , zapewne bez  wiedzy
1 zezwolenia Rządu. Ztąd owa zw łoka i wahanie się  
w osądzeniu zdrajców Ojczyzny tak s łusznie rozją­
trzające opinją publiczną. Ztąd nareszcie chybiony  
z tylu względów skutek narady wojennej przez Sejm

naznaczonej w W arszawie i nawet Depntacji w y­
słanej do obozu pod Bolimowem .

(D a ls zy  c ią g  n a s tą p i.)

ROZMAITE WIADOMOŚCI.
N ieprzyjaciel nie m ó g ł  przeszk o d z ić ,  ukończeniu  

naszych fortyfikacyj. Już wszystkie dz ie ła  fortyfika­
cyjne są zamknięte.

—  S iły  nasze wzmacniają się codziennie w W o je ­
wództwie Krakowskiem. Waleczny Różycki już 3 ra- 
porta p r z y sy ła ł  do Warszawy , lecz  dwa poprzednie  
dostały się nieprzyjacio łom .

—  D osz ła  w iadom ość, iż twierdza Zamość ściśle  
był?* przez n ieprzyjaciół ob lężon ą ,  le cz  ją przed  
kilką dniami odstąpili.
—  Nad Narwią znajduje się znaczna liczba naszych  
m aru d erów , którzy pod dowództwem księdza Adama 
Bernardyna z Ł o m ż y ,  pomyślnie prowadzą party­
zancką wojnę.

W  Zamościu przez Galicją, odebrano wiadomość, ja­
koby Dwernicki uwolnionym został, i znajdował się 
w  Krakowskiem.

Na W ołyniu i Podolu policja teraz jest oddanapo-  
pom, oni mają oko na panów i szlachtę, wolno im 
je s t  podług  woli aresztować i odsy łać  do sądu. Oni 
wydają paszporta dla przajazdu od wsi do wsi, prze-  
pisuiąc marszrutę; zboczywszy można b y ć jw |k a żd ej  
wsi aresztowanym. Wolno im także robić, rewizje  
domów pańskich i wzywać włościan do pomocy.  
Zdzierstwa z tego względu są wielkie ,  gdyż każdy 
ostatnie odda, aby nie popadł w ręce tej S. inkw i­
zycji. Popi ogłaszają po cerkwiach ludowi, że ,,Naj-  
m iłośc iw szy  Hosudar wytępi wszystkich Lachów i 
K sięży, zjem ię rozda chrześcianom, a kośc io ły  za­
mieni w cerkw ie , aby wszędzie była Ruś i prawo­
wierna re lig jau  Namowy podobne podburzają p os­
pólstwo, i w Owruckiem Phiiiponi zebrawszy się zra­
bowali klasztor D ominikanów i Księży pozabijali. 
Do Żytomierza przywieziono 80 synów obywatelskich  
którzy byli posądzeni, iż należeli do powstańców, 
Rossjanie pogolili  im g łow y  i posłali na linją kau- 
kazką.

—  Komitet lekarzy  Francuzkich do czynienia spo­
strzeżeń nad ch o lerą ,  opuści ł  w dniu wczorajszym  
s to l ic ę ,  u dając się na powrót do F r a n c j i ,^

W Y D A W C 4  O D P O W IE D Z IA L N Y M  JE S T  D Y R EK T O R  D R U K A R N I, i

W  D R U K A R N I STE RE O TYPO W EJ P R Z Y  U LIC Y K R Ó LE W SK IE J N. io«5 w  P A Ł A C U  DEM BOW SKICH'



m
Lubo od sześciu miesięcy naród Polski z poaziwieniem całey Europy zaszczytna i bo­

haterską toczy walkę z potężnym nieprzyjacielem, przed którym niedawno najsilniejsze 
drżdy mocarstwa; lubo, dobroczynna Opatrzność widocznie szale zwycieztw na strono w a ł­
czącą o byt, niepodległość i najświętsze praw a przechyla; lubo nakoniee nagromadzone 
zapaty Skarbu i dobrowolne ofiary miłuiących Ojczyznę mieszkańców, wystarczała dotąd 
na zjopa! rżenie ogromnych potrzeb woyska i pokrycie kosztów 'administracji krain, tak dale* 
cc, h  iadna gaieź służby pu.bliczney, żadne zobowiązanie skarbu nie doznało ieszcze nay- 
muieyszego zawodu; przecież Rząd przezorny czuic, iż iest iego'obow iązkiem  w głębsza 
przyszłość zapuszczać swe oko, pilnie wyszukiwać nowych żywiołów do zasilenia dobro­
czynnego źród ła , ażeby przez brak wczesnego ratunku kiedyś nie wyschło i niepogrozilo 
upadkiem świętej sprawie narodu. W iadomo wam Obywatele, iakim dziś ulegaią trudno­
ściom wszelkie komuaikacyc z ościenncmi Państwami; wiadome wahanie sic .gabinetów 
Europejskich w uznaniu .naszey niepodległości; zatamowane są przeto dwa konieczne wa­
runki do korzystania z nowego za granicą kredytu, który ż poaziwieniem całego handlowego 
świata, pomimo niesłychanych potrzeb iw ysileń, co do wszelkich dawniejszych zobowiąr 
zań tik rzetelnie, tak uczciwie szanuiemy. W  takiem położeniu Rząd Narodowy rachurąc 
po naywiększey częsći na wewnętrzną krain zamożność, na patryotyzm mieszkańców, któ­
rzy ieśli nie odmówili darów, tem mńiey kredytu odmówią, otwiera pożyczkę dobrowolną 
60 milionów złotych polskich pod ty tułem Po$i‘lkd\V Polskich, porńczaiąc iey negocyowa- 
nie tak w  kraiu iako i za granicą Rankowi Polskiemu. Bezpieczeństwo tey pożyćzki opie­
ra się na całym maiątku Skarbowym i Narodowym. Ściągana będzie przez wypuszczenie 
Obligacyi sześciuset Złotowych, które nabywać można przez wyliczenie całey summy odraza 
nikoli tćż w siedmiu ratach z icdnomiesięczną przerwą. W szystkich obligacyi iest sztuk 
100,000 gdyby przypuścić, że każda Osoba nie więcey iak iedne zakupi, możnażby mnie­
mać, że w krain z 4 milionów złożonym nic znaydziesię 100,000 mieszkańców, z którychby 
każdy sześciuset złotych we golowdznie w ListachZastawnych podług kursu lub mniey 
pctrzehnjch srebrach domowych Gyczyznie pożyczyćnic by ł w stanie?



Cała pożyczka umorzoną bodzie przez coroczne losowania w  przeciągu lat 3 i. a io 
z funduszu, który Skarb corocznie z dochodów swoich z niewielkim dla siebie ciężarem 
na len cci odłoży. W  pierwszych tylko 6 latach Obligacje nie będą przynosiły w łaścicie- 
Icm procen tu , ale za to do ich losow ania ' przywiązane bedą wygrane czyli praemia, 
tak iż 24 miliony złotych na same rozdzieli się wygrane, które na każdy numer bez 
wyłączenia z kolei przypadać bedą. Dołączony plan losowania okazuie, iż kilka iest zna­
komitych wygranych p.p. 100,000, 200,000, 25o,ooo, 5oo,ooo i 600,000. Przez ciąg nastę­
pnych lat 25 O bligacje na posiłki polskie wystawione, przynosić bedą stały procent po 
4§ rocznie, wypłacalny przez Bank w  każdym dniu 1 L ipca, aż póki wylosowane i podług 
nominalney wartości spłacone nie zostaną; przechodzić bedą mogły te obligacye z rąk do 
rąk bez naymnicyszey formalności, wszelkie zaś Kassy Rządowe przyimować ie będą al- 
pari za wszelkie długi i należności skarbowe, kaucje, Yadia, tudzież za kupno dóbr'N a­
rodowych skoro ich przedaż postanowioną będzie, z tą nawet w tym ostatnim przypadku ko­
rzyścią, iż kupuiący pomimo'oddanych za kupno dóbr Obligacyi zachowa icszcze przez 
pierwsze lat trzy prawo do wygraney, iakaby na leż Obligacye przypadła. Na ostatek gdy 
uczynność pierwszych Obywateli, którzy do zakupienia Obligacyi pośpieszą będzie zawsze 
dowodem ich patryotyzmu lub przywiązania do sprawy naszćy, przeto imiona pierwo­
tnie zakupuiących wraz z oryginalnemi ich podpisami, złożone zostaną na wieczną pamiątkę 
w archiwum Senatu Królestwa, i podane będą, do wiadomości Publicznej dla pozyskania 
chlubnego tytułu do wdzięczności narodowcy. W  tym celu znayduią sic w Kantorze B;nku 
i rozesłane sap o  wszystkich Ka.ssachWoiewódzkich i Obwodowych książki zpew nąibścią 
O bligacji, w  których zakupujący Obligacye; podpisy swoie zamieszczać zechcą.

Obywatele! zewnątrz kraiu wszędy nam wtoruią chóry pochwał i uwielbień, wszędy 
płyną, łzy radości za każdem naszem zwycicztwcm, wszędy się budzą westchnienia za ka­
żdą złośliwie rozsianą o naszych klęskach wieścią; ale zimna interesu rachuba nie śmie 
otworzyć- szczodrobliwey ręki, by nasze skarby zasilić. Zanim przeto rozprzestrzenimy 
sobie końcem szabli gcścieuiec, przez który spłynie za nami i kredyt i złoto pokażmy 
św iatu, że w  nagłej potrzebie sami sobie radzić umiemy; odkryimy zamożnoie wewnę­
trzną, odkryimy ten nowy tytuł do pozyskania bytu samoistnego i niepodległego narodu, 
nauczmy wreszcie zawistnych ró m w rogów , żc Naród co krew i życie na wywalczenie 
najdroższych swobód poświęca, chętnie mniey drogie dary na ołtarz Ojczyzny poniesie.

W arszaw a dnia 10 Czerwca i 83 i  roku. W

Bach a Stanu V icc-V rezcs Banku

J ó z e f  LUBO W IDZKI

Sekretarz Generałny

HASSMAN.



O G Ł O S Z E N I E .
pozyczid Go,000,000, Zip. przez Rząd Polski zaciągnąć siemaiacey.

Artykuł i Na mocy Uchwały Seymowćy z dnia 29 Stycznia i 83i. r. Rząd Polski otwiera po­
życzkę na Zip. 60,000,000. pod tytułem Posiłków  Polskich '

Art. 2. Bcspieczeństwo pożyczki tey oparte zostaie na wszystkich dobrach Skarbowych 
na całym maiątku narodowym, a mianowicie na dobrach narodowych w całey rozcią­
głości Królestwa Polskiego.

Art. 3. Negocj owanie P ositkow vr  kraiu i zagranicą, tudzież ich procentowanie i umorzenie 
z lunduszow pizez Skarb Publiczny wnosić sic maiacych, powierzone iest Bankowi 
Polsknymi. A

Art. 4. Kommissya Umorzenia długu kraiowego wybrana z grona obu Izb Seymowych,
. , ,czu™ c będzie nad yyszystkiem, co tylko interessu wierzycieli dotyczeć może.

Art. 3. LJtworzonych b ę dz 1 e 100,000 Obligów, każdy po złp. 600.
Ail. 6 Celem zcbi ania tych Posifków  i ułatwienia wszystkim zaymuiacym sic sprawa Pol­

ski przyjścia idy w pomoc w obecney woynie, Bank Polski otworzy subskrypeye po 
w oZ\stk]cii^ znaczmcyszych miostach w kraiu i za £?ranica.

Art. 7. Podpisuiący subskrypcyą obowiązany będzie złożyć ria zadatek 4ta cześć wartości ofia­
rowanych przez siebie Posrtków, resztę należności naywiecey na sześć rat równych 
podzieloney , przyjmie obowiązek złożenia w  pierwszym dniu każdego micsiaca, zaczą­
wszy od 1 Lipca az do 1 Grudnia.

Art. 8. Zaliczaiący część lub całą pożyczkę, iakąby dać zamierzył, ma praw o zadać ' wy­
dania sobie odpowiedmey ilości Obligów, stracaiac stosunkowo na każdy Oblig przy- 
padaiącą czcsc zadatku. ■ J D 1 J

Alt. 9 . Składający należność za ilość zamówioną Obligów przed terminem w  artykule 7 . 
postanowionym, będą mieli prawo zadać nie tylko wydania sobie Obligów, ale i bo-

Ar 1 A' r i '1 W  ° Cfx i vna miesi1c.0^ Summ wypłaconych, aż do dnia właściwego terminu.
|J .' 0 . ego Obligu przywiązana będzie w ygrana , iaka w  przeciągu pierwszych
lat ,zesciu, z kolei wylosowania corocznie w dniu i5 Maia, na każdy numer podług dołą­
czonego planu przypadnie wygrana ta wypłaconą zostanie w W arszaw ie Okazicie- 

Art ^  1 praemiow t o aizonychdo Obligu, w dniu 1 Lipca tegoż rokubez żadnego potracenia.
rth1̂ I S nUa-Pr  T l  ■ • na C rÓWne P oiow)r a i h  mogą bydź oddzielnie od Ar* ! poicdynczo lub razem przez właścicieli Obligu przedawane.

? rpiyw ie lat szesciu, to iest: od roku i 838 właściciel Obligu pobierać bedzie
ł? 3 L W 1 O .,pc‘? 7AV r od s.ta Provvizy> za zwrotem Kuponu do Obligu przy- 
ii- ° 0.’ a, °»P° 1 2  kolei losowania numer iego do umorzenia przez zapłacenie po- 

, d.JuS_npmmąlney wartości wskazanym nie bedzie? 1
h i  o'! I? '11 P.ocz) naia0c od i 5 Maia roku r838, corocznie w tymże dniu przez następne 
bedn n n l  ^ic idących, az do roku 1862 w  publicznych losowaniach wyciagnione
Dodłim w artnV  *C W nas,t$Pn}'m dn| a i m'Lipca wypłacone bydź maia
sil ić f t b W  ^ !° w ltn sPós°bie, aby w  ciągu tych lat 25, wszy-slf lc Obiigi Posiłkow  Polskich umorzone zostały.

1 losow anp7  ł ? alcZn 1° n jerz7' leloni’ Lak za wygrane praemiaiako też za kupony i wy- * OAvaue Obiigj, wolno bedzie wvnrnwaLap i,„~  *

Art
wa zobowiązań poprzednicmi artykułami objętych, Kommissya Rządo-
Kwietnia \ ? ■ , . ) u  unosie bedzie do Banku w ratach półrocznych, od dnia 1
dołącz on per n  , 1|.aZGZ1( V * ' a 1 2  poczynaiąc, Summy przypadaiące na Wypłaty podług
?) o wie d z i a fp. osp'; - |cz onc na zasadzie pięć od sta rocznego procentu, a to pod od­
powiedzialnością Ministrów w Artykule 82 Konstytucji zastrzeżoną. 1



A rt 16. OMgj Pvsitkow Polskich wydawane będą na imię tego, lito sic pierwiastkov?oza­
pisał, mieć atoli będą wszystkie własności Papierów na okaziciela ", i przechodzić mo­
gą z rąk do rąk, chybaby le właściciel wyraźnie chciał wyiąć z kursu i tę wole swoia 
na od u rolne)' stronie zanotował'.

Art. \j. Jasiona pierwotnie składających pożyczkę, wraz z oryginalnymi ich podoisanii zło­
żone będą w Archiwum Senatu Królestwa Polskiego i ogłoszone do publicznej wdzię­
czności Narodu,

Art. 18. Ob lig) Posiłków przyitnowanc będą w wartości nominalney w opłacie wszelkich 
długów i należności Skarbowych, równie iak na wszelkie kaiicye, vadia i zaręczenia, 
upł) nieśne zaś kupony we wszystkich podatkach przez wszystkie Kassy Rządowe za 
gotowiznę uważane będą.

Art. 19. Nadto- przez lat trzy do ukończenia ninicys£Ćy.pożyczki, toiest: do 1 Stycznia 1835 
Ohligi Posiłków przyjmowane będą bez practrijpw w całkowitey wartości nominalney 
w zapłacie z a ‘Dobra Narodowe, skoro sprzedaż ich postanowioną zostanie.

P O S I Ł K I  P O L S K I Ę  
>P l a n  p o ż y c z k i  60 m i l i o n ó w :

Wypuszczonych b idz ie  100,000 Obligów po 600 zfj). które od roku 1 S38 po 4 'od sta rocznie p ro­
centu przynosić będą; w ciągu lat 3 r podłóg wartości nominalney wypłacone zostaną, prócz tego każ­
dy  Oblig wygrywa praciuia ped lu g  planu pon iże j zamieszczonego.

I. 1 5 Maja 1882 R. u .  15 M aja  i 8 3 3 .it. III. i 5. Maja i 834
oOS 1 wygrywa 6 00 ,000 Los 1 wygrywa 600,000 Los 1 wygrywa 6 0 0 ,oco

ł 20 0 , OOO I 250,000 1 ,200,000
1 I 00 ,000 J 100,000 1 100,050
1 5o ,000 1 5o ,000 1 5o,odo
5 a i 0 ,000 DO, OOO 5 a 10,000 5o,ooo 5 a 10,000 5o,coo

15 a 1 ,000 10,000 20 Va 1,000 20,000 26 \a 1,000 2 0 , COO
.. 43 a 5 00 24,000 f 48 a DOO 2.4,000 48 a 5oo 2 4 ,COO

108 a. 2 5 0 2 7 . OOO 108 Aa 2S0 27,000 108 a 260 27,000
220 a 200 44 ,0 0 0 2 I 5 \a 200 4 3 ,ooo 210 a 200 42 ,500

9 ,6 0 0 a i 5o 1 440,000 ' 13, 100 a 160 1, p3 6 ,000 i 4 , 6 oo a I7° 2 ,482,000
10,000 2 ,6 0 0 ,0 0 0 12, 5oo 3 ,100 ,000 i 5 ,000 3 ,600,000

IV. 15. Maja i 835. r. 1 V. I D . Maja i 836 it. VI. ID Maja i 33y 13.
Los i wygi;/. 5o o ,000 Los t w.ygry. 5o o >ooo Los 1 wygry. 600,OOO

2 JO, OOO1 200,000 I 176,000 1
1 100,000 I 100,000 1 1<ło,000
T 5o,ooo A  # l DO,000 1 50,009

4 a 10,000 40,000 2 \a 10,000 20,000 4 a 10,000 4 0 , 000
20 a 1,coo 20.000 20 a 1,000 20,000 25 a 1 ,000 25,000

54 a 5 oo 2 7 , OOO 48 \a 000 24,000 65 a 500 32, 5oo
110 a 3oo 33,000 110 a 3oo 3 3 ,ooo 140 a 3o 0 42,000
208 a 2,5 0 0 2 , 000 2 I 6 a 200 5 4 ,000 162 a 200 40,500

17,100 a 180 3 ,078 ,000 19 ,600 a >9° 3 ,7 2 4 ,0 0 0 24,600 a 200 4 ,92 0 ,0 0 0

17,500 4 , i Do,OOO 20 000 4 ,7 0 0 ,0 0 0 1 20,000 6 ,100 ,000

REKAP1TULACYA.

R o k T. l o s ó w 1 0 , 0 0 0 Z i p : 2 , 6 0 0 , 0 0 0

« II. ' <c i 2 , Doo Z i p : 3 , 1 0 0 , 0 0 0

« li!. « 15 , 0 0 0 Z i p : 3 , 6 0 0 , 0 0 0

« IV. i ’7,S,oo Z i p : 4 , 150,000

<t V. « *20,000 Zip: 4 ,7 0 0 ,0 0 0
« VI. p 2 . 5 ,  O O O Złp: 6 , 1 0 0 , 0 0 0

Ogółem Losów 100,000 Złp: 2Ą ,u5o,ooo


